
DZIENNIK URZĘDOWY
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

w  Płocku, dnia 2. Maia 1812.

Boni civis eft, nosse inftitu ta et legeś ć m ta tis , iiścjue obtem perare.

I, U r z ą d z ę n  r a.
Z wydziału admiwftracyynego sekcjfi II- Względem zakazu wywożenia

za granicę ięcztnienia i owsa. v. .
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t y  P ł o c k i e g o .  Z woli JW. Miniftra 

skarbu reskryptem cnegoź d, d. 16. b. m. No. 444R.03 wydanym mi 
oświadczoney, dekret Nayiaśn. Pana w słowach:

Wypis z protokółu Sekret ary atu Stanu w Pałacu Naszym w -D rez- 
dnic dnia iMnrca 1812. F R E D  K R I  K AU G U ST- z Bozey łaski Król 
Saski, X ią ie Warszawski. W zamiarze zapewnienia ziarna jęczmienia, 
i owsa przez nieurodzay zeszłoroczny uszczuplonych do siewu wio- 
snowego, rozćiągaiąc uftawę Naszą na dniu 6. Lutego r. b. zapadłą za- 
feazuiącą wywozu tych zboi do Auitryi, poftano^iliśmy i ftanowiemy.

Ar t. 1. Od dnia ogłoszenia ninieyszego dekretu niewolno ieft z kraiu 
Xięltwa Warszawskiego wyprowadzać ięczmienia i owsa za granicę.

Art. 2. Urzędnicy celni, ścisłe pilnować maią, ażeby zboża wy- 
żey wymienione, za granicę Xięftwa ńiewychodziły.

Wykonanie ninieyszey Naszey w oli i iey ogłoszenie Naszym Mini- 
ftrom, w czem do ktorego należy polecamy. (Podp.) FREDERTK 
AUGUST, przez Króla: Min. Sekr. Stanu Stan.  Breza .  (L. S.) Zgodno 
z oryginałem: Min. Sekr. Stanu Stan.  Breza.  Zgodno z oryginałem 
Prezes Rady Miniftrów S t a n i s ł a w  P o t o c k i .  Zgodno z  aktami J. 
Cieszewski .  Do powszechney wiadomości podaię.

Płock, dnia 28. Marca 1812.
R. Rembieliński. Plichta, S. /.



Z  wydziału Sekrctaryntu i en walnego. Względem poruczmiu Sądownictwa 
proftey jpolicyi W oytom  i Buriniftrzoui.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Ponieważ dekretami 
Królewskiemi z dnia 19. Lutego r. b. i z dnia 26. Lipca 1 8 1 0  roku, 
W W . W oytom  i Burmiftrzom sądownictwo p io ltey  policyi iefł poru- 
ezone; przeto chcąc- ich o obowiązkach ztąd dla nich wynikających za­
w iadom ić, rzeczone- dekreta K rólewskie, iak naltępuie umieszczają się.

W  P łocku , dnia 22. Kwietnia 18' 2. •
R. Rembieliński. - Piichta, S  7.

W ypis z protokółu Sekretaryatu Stanu, w Pałacu naszym w Drez­
ynie dnia 19. Lutego .1812. F R E D  E R Y K  A U G U S T , z Boiey łaski, 
Mról Saski, Xiąźe Warszawski etc. Chcąc zaprowadzić iednóftayność w 
poftępowaniu wrzeczach kryminalnych w naszem X ięttw ie Warszawskim, 

..na przełożenie M iniitra spraw iedliwości, po w ysłuchaniu  uaszey Rady 
ftanu poftanowiliśmy i ftanowiemy. '<-=-■ '  _ .

A r t .  1. D ekret Nasz dnia e6. Lipca 1810 r. w  numerze 20, dzień- 
nika p raw  ftanowiący organizacyą ^sądownictwa karzącego w czterech J 
now ych  departamentach rozciągamy i do sześciu dawnych departamen- 
tó w  naszego Xifftwa ,W arszawskiego. (\  - ,
-  Af t .  2. Op rocz trzech Sądów sprawiedliwości krym inalney "kon- 
fiytucyą u ltanow km ych , bgdą w  każdym departamencie dwa wydziały, 
a w  departamencie Poznańskim trzy  w ydzia ły  Folifcyi popraw czey.

M inifter  sprawiedliwości wraz z M ini (trem spraw wewnętrznych 
podadzą nam do potw ierdzenia naszego i wskażą mieysca gdzie wy­
działy te zasiadać mają. ^

Ar t .  3. Prócz wydziałów  Policyi p o p raw cze j  artykułem  2. pfia- 
now ionych , będzie w mies'cie W arszawie it-den wydział Policyi po­
praw czey dla inialta Warszawy i iego okręgu.

Ar t .  4. Osoby d<> składu Sądów karzących dotychczasowych 
m ianow ane, odjjyyrać będą pbowiązki w  Sądach niftieyszem dekretem,
ustanowionych. . ; .

W ykopanie  n in ie j s z e j  wpli nasze j i umieszczenie dekretu  w 
dzienniku praw naszemu M iniltrow i sprawiedliwości zalegamy.

(P o d p .)  FREDERY$ AUGUST, przez Króla: M jn, Sekr. Stanu 
Staąi. B r e z a .  .Zgodno z oryginałem : M in. Sekr. Stornu S t a n .  Br e z a .  
( L .  S .)  £gqdnp z  oryginałem:- F e l i x  L u b i e ń s k i .  M in. sprawiedli­
wości ( L . S . )  A n t o n i  J o n  e m a n n  Sekretarz jeneralny.



W ypis  ż protokółu. S skretaryatu  S tanu , w  Palacu naszym  to Pilnie 
M a  26. Lipca  4 8 1 0 . F R E D  E R Y K  A U G U S T ,  z B ó ie y  łaski,^ Kroi  
Saski, X ią ie  W arszawski etc. Na przełożen ie  M iniftra spraw iedliw ości 
i pow ysłuchaniu naszey Rady ftańn poftanow iliśm y i ftanow iem y.

d z i a l i .

O rganizacja Sądoui krym inalnych , w yd z ia łó w  Policyi popraw czey  , i  
0 Sądów policyynych.

A r t. 1. Z dniem  15. Sierpnia r. b. urzędow anie Sądów krym inal­
nych terażn ieyszych , iako też w szelk ich Inftancyi p o lity czn y ch , dom i­
nialnych, w  .kraiu przez traktat W iedeński do X ięftw a W arszaw skiego  
dołączonym, co do inftruowania i sądzenia, spraw krym inalnych i  poli­
cyynych, zu p ełn ie  ultaie.

A rt. 2. Od tegoż d n ia , w yk onyw ać będą w  Im ien iu  raszera 
sprawiedliwość karzącą w w spom ionym  kraiu , dwa Sądy krym inalne, 
to ićft; w  Krakowie na departamenta Krakowski i R adom ski, w  Lubli» 
nie na departamentu Lubelski i  Siedlecki.-

Ą,rt. 5. Każdy z Sądów  krym inalnych w  artykule drugim  w zm ian- 
kowanych, składać sie będzie z ied jieg o ' P rezesa , z dw óch Sędziów , 
jednego A ilegbra, i iednego Pisarza, którem u do pom ocy potrzebna  
liczba subalternow Etatem przez nas zatw ierdzonym  leit przydana,

A rt. 4.. Przy każdym  z  w spom ionych Sądów  obow iązki Urzędu  
publicznego p e łn ić  będzie uftanow iony przez nas nasz Prokurator, któ­
ry m ieć będzie ty tu ł Prokuratora K rólew skiego przy  Sądzie krym i­
nalnym,

A rt. 5. Oprócz Sądów krym inalnych artykułem  2. uftanow ionych, 
w każdym departamencie uftanowione' będą dwa w yd zia ły  P o licy i po­
prawczey, to iefi: -

a. w  departamencie K rakowskim  w" miaftach K rakowie i Jędrże- 
io w ie , v

b. W  departamencie Radomskim  w  miaftach Radom iu i  Sandó^ 
mierzw.

c. W  de par tam fen ci e L u b elsk im , w  miaftach L ublin ie i Zam ościu,
,4. W  departamencie S iedleckim * w  miaftach Siedlce i  Biała.



V A r t .  6. Każdy Sąd poprawczy składać się będzie, z iednego pod- 
sędka kryminalnego, i iednego Pisarza, któremu do pomocy potrzebna 
liczba subalternów etatem przez Nas zatwierdzonym ieft przydana, przy 
publiczney iednak rozprawie i ferowaniu wyroków , w  Sądzie tym za­
siadać będzie iako Sądźia, Podsędek Sądu pokoiu rnieysca tego, w któ­
rym  wydział policyi poprawczey urzędowanie swe odbywa.

W  przypadku nieprzytomności podsędka kryminalnego zaftępuie go 
Pisarz kryminalny, a podsędka Sc\du Pokoiu zaftępuie Pisarz tego Sądu

A rt .  7. Obowiązki Prokuratora przy wydziale policyi poprawczey 
mieysca tego, w którem Sąd kryminalny urzędowanie swe odbywa, 
pełnić będzie Prokurator Nasz Królewski przy Sądzie kryminalnym, 
łub w zaftępftwie iego, Afteflor Sądu kryminalnego. Też obowiązki w 
miaftach departamentowych, w których niemasz Sądu kryminalnego, a 
gdzie ieft ; Trybunał cywilny, wykonywane będą koleyno, żmiemaiąc co 
kwartał, przez Afleflorów Trybunału cywilnego.

Nakoniec w miaftach w których niemasz ani Sądu kryminalnego, 
ani Trybunału, obowiązki Prokuratora, wykonywane będą tymczasowo 
przez Pisarza lub Pod pisarza Sądu pokoiu, lub przez iednego z Pisarzy 
aktowych, którego tym końcem Prokurator przy Sądzie kryminalnym, 
co kwartał oznaczać będzie.

A rt .  8. Uftanowionę w  każdym powuecie Sądy pokoiu, iako też 
Burmiftrze i W oyci, trudnić się będą podług prawideł poniźey wska­
zanych, sądzeniem spraw proftey policyi.

(Dalszy ciąg w  naftępuiącym dzienniku.)

II. O b w i e s z c z e n i a ,
Z  wydziału Policyynego.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Czyniąc zadosyć re- 
kwizycyi JW. Prefekta departamentu Kaliskiego pod dniem 23. m. z. 
do mnie wymierzoney, zalecam wszyltkim WW. Woytom wsąów i 
JJPP. Burmiftrzom miaft, aby podług liftu gończego zbrodniarzy, któ­
rzy  w  dobrach Ruszkowskich w powiecie Konińskim naszedłszy dom 
korowego w  myśli zrabowania i  zabicia tegoż, rozpędzonemi zoftaft,



w obw odzie sw ych gm in lak naym dcniey śledzili, spoftrzeżonych are­
sztowali., i pod ścisłą ftrażą do w ydzia łu  spornego pow iatu  K onińskiego 
odesłali. . . ‘ - ' Ą ff '*

N inieysze obw ieszczenie w  dzienn iku  departam entow ym  um ieszczo­
ne Burm iftrze i W oyci po gm inach ogłosić , i że się tak  flałó p rzed  
Podprefektami udow odnić maią.

W  P ło ck u , dnia 9. Kwdetnia 1812.
21. ReinbielińsJd. Plichta, S. f.

' L i f t  g o ń c z y .
W y d z i a ł  s p o r n y  p o w i a t u  K o n i ń s k i e g o .

Ż w yprow adzoney na dniu  3. miesiąca i r. b. indagacyi, na g run ­
cie miaiteczka B rudzew a tu  w  pow iecie K onińskim  sytuow anego, z po ­
wodu nayścia zrabow ania, i poranienia borow ych F ig ie lsk ich , na fol­
warku zapufta zw anym  do dom inium  tegoż miafteczka B rudzew a, nale­
żącym, w  nocy z dnia 27. na 28. L utego dopiero  zeszłego u s tąp io n eg o  
przekonawszy się , iż :

1. Ń ieiaki ow czarek im ieniem  K arol, k torego oycem  p ierw ey  tam ­
że na zapuście iako ow czarz przed trzem a la ty  m ieszkał, w zroftu dobre­
go cienki i szczupły , na tw arzy  ospowaty śc iąg ły , oczu czarnych i 
czarno zarafta, wąsy i brodę goli. M a n a ( sobie płaszcz suk ienny , w i­
śniowego k o lo ru , k tó ry  pasem rzem iennym  czarnym  na klam rę m osięż­
ną zapinanym  ieft przepasanym , a na głow ie nosi kapelusz czarny 
okrągły w ysok i, także:

2. Jakaś' Kobiela z im ienia i nazwiska niew iadom a, taż w zroftu 
srzedniego w w ieku  srzedn im , miała na sobie kaftanik iasno granatow y 
sukienny długo z rob iony , spodnik podobno sycow y, ko loru  czerw one­
go, na nogach m iała pończochy białe w ełn iane, i trzew ik i skorkovke, 
zaś na głow ie nic n iem a, poniew aż wczasie iey  ucieczki , oney 
cłiuftka baw ełniana czarną , kapka kanonow a biała w yszyw ana z g łow y 
zdartą i zabraną zoftała.

W  czasie rabunku tego znaydow ali się i do gw ałtu n a leże li, i ci 
za nadeszłą pom ocą borow ym  napadniętym  zbiegli , przeto  Sąd na mocy 
§ 237 i  naftępuiących ordynacyi K rym inalney , w zy w a  w szelkie w ładze 
tak Po licyyne, iako też A dm iniftraeyyne, tudzież w szyftkich kom u e



tem wiedzieć należy, ażeby pow yżey opisanvch ludzi ś ledzili ,  i tych 
schwytanych do Sądu rekwiyuiąęego ścisłe doprowadzili.

L udzi tych  i po tym  poznać m ożna, ponieważ pom ieniony Karól 
owczarek musi mieć zranioną g ło w ę , gdyż w  czasie ucieczki uderzony 
w  n ią  zcftał k iiem , kobieta zaś hardziey poranioną bydź musi i choro­
w itą ,  ponieważ w czasie iey ucieczki kilkadziesiąt k iiów  otrzymała.

Dla objaśnienia tym  moonieyszego szanowną publiczność to ieszcze 
Sąd dodaie, iż z brodniarzami pom i'n ionenn  ieden w spólnik znaydował 
się; pćzy tey napaści, k tó ry  lat blisko 50 wzroftu śrzedniego tłufty i 
g ruby , tw arzy  oferągłey, oczów niebieskich, w łosów  na głow ie czar­
n y ch ,  wąsy i brodę m iał zapuszczoną włosami iuż siwą trochę , nosa 
row nego m ałego, na oko lewe byt niewidomy. M ia ł na głow ie kape­
lusz okrągły  (tary, kamzelę miał na sobie sukienną granatową bardzo 
poła taną, i  spodnie sukienne także połatane, i  bóty  skórzane ftare, ro- 
w nie  i koszulę ftarą, nosił sakwy płócienne, w k tórych  znalezione zaś­
wiadczenie od W oyta gm iny Ósieka w ielidegd, departamentu Bydgo­
skiego, powiatu Brzeskiego w  roku  przeszłym , w  k tó rym  nazwany był 
Jozef Tylski w yrobn ik , k tórem u z pobicia przez broniących się życie 
odebrane na mieyscu zoftało.

K on in ,  dnia 5. M arca i8 t2 .
R o d e w a ld AflefTor Tryb. Z. Podsędka,

Z  w ydzia łu  po licyjnego . O odebranym  koniu człowiekowi podejrzane­
m u  w mieście Sierpcu.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  W  mi,esiącu 'Lutym  r- 
b, człowiekowi podeyrzanemu odebrany zoftał koń przez Buimiftrza 
mialta Sierpca i po ucieczce człow ieka, k tórem u odebrany zoftał, dp- 
tąd  tenże koń bez właściciela znsyduię się; chcąc go przeto uszkodzo­
nem u właścicielowi zw rócić , podaię opis onego do publiczney wiado­
mości przez dziennik departam entow y, g, w ezw aniem , aby każdy czu- 
iąey się bydż podobnie uszkodzonym , opatrzywszy się W doftatęczną 
legitym acyą do W . Podprefektą pow jątu  M ław skiego zgłosił się, fl 
własność swą otrzymać jaróże,

Płock> dhia  10, K wietnia i 8 t 2,
R. Rend/ifiliński. PUcJita, •- S. / .



O p i s .

T e irA e k o ń  i e f t - W c i  s i w e y ,  b e z  ż a d n g y  o d m i a n y  w z r o f t u  mierne- 
g o ,  n a  p r a w e  o k o  n ie  w  i d  z  i , l a t  m a i ą c y  o ś m  p o  - w io s n ę .

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  C zyn iąc  zad osyć w e z w a n iu  S ąd u
•i.o licv fp oJraw c'ey  o b w o d u  P u łtu sk ie g o  p od  d n ie m  i 6. n i, z . do m m e  w y m ie r z o -  
S f  y» r i u 7 w ^ f t » h n  B P P . B urm .iltrzom  n i U 11 i W  W . W o y to m  w a .ow  w  o b w o -
S  Z t m J hZ W o i ie g o  * ,  .b r
liftu gończego zbiegłego z pod aresztu policy?n ego »  wsi Ęam  z " °P °*  /
Marchia O .W k u a o  iak naym ocniey w okręgach swych gm in śledzili, spoft.ze- 
łojieoo aresztowali i do Sądu policy! poprawczey p o n  fłr.zą przez transport odftayi . 

NiiPeysze urządienie w dzienniku departamentowym um ieszczóne, Burundi ze
1 W o y c i  p o  g m ^ r h  o g ło s z ą , i z e  się tak ( la ło ,  p rzed  P o d p re fek ta m i u d o w o d n ią .

P ło c k ,  d n ia  9 . K w ie tn ia  i 8i 2- ,
R . Rem biclim ku  . .

F lich ta , S. j .

I: i  f i  g o  ń c z y .
Nieiaki Marcin Orłowski o kradzież obw iniony, zb^ S t  *  P 0C! areS*tU J ^ o c y ’ 

ne<ro we wsi Karii parafii Popowskiey z dnia 27. ną 28- Września . . Y
Zbieg"ten ma lat około 40 rodem z miafta G hnonk, reft
niebieskich, w łosów  czarnych, nosa d ługiego , twarzy :* iała
n.nł na sobie kaftan niebieski do kolan n ow y, kamizelkę czerw oną, spodnie białe
r ,  b™ " m a k i ™ W i ,  b»wi . i ,  . . „ u , , - . - N . - y * . ” * "  g f f ą f f
cyw ilne, iako  i'w o y g k o w e  n ie n m ie y  d o in if l ia , aby r z e iz i n 0 i 
go ch w y ta li, i  tu  do P u łtu sk a  p od  ftrażą b ezp iecz n ą  d oftaw ic raczy ły .

P u łtu s k , d n ia  16. M arca i 8 ł 2 - - .

2  wydziału M m flr a c y y n e g o  sckcy ill.
nicę kaszy i  mąki.

' P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  - N a  m o cy  reskryptu  JW . M m iftra  
skarbu w d n i u  «o. b .  m .  N r .  2 2 5 - / o 74  w y d a n e g o  u w i a d a m i a m

woz za gran icę  kaszy i m ą k i z e  z h .z a ,  ^ Y r o l e w S *  W n i a c h  4  i . 6 . M arca ,r. b .(ktoreeO' w y p ro w a d zen ie  za . gran icę d ek ie ta  K ró lew sk ie  w  om acii zj.
zapadłe zabroń  ł y )  r o b io n e y , od tąd  do d alszey d y sp ą zy cy i za azany m a k i ta-

Cp się  zaś tycze  p r o d u k tó w , iako  to : ,p ro sa , kaszy ląg lan n ey
Urezańay iak o  le ż  i g r o c h u , te Że clekretam i w * te ia p k o w » » 6 |8 i o b ię te m i m e  *4,
wywoź w ięc . o n y ch  za gran icę  ieft w o ln y m .

W  P ło c k u , dn ia  16. K w ie tn ia  1812.
R . Retnbieliński. F lich ta , S .j*



P R E F E C T  d e p a r t a m e n t u  P ło c k ie g o .  W  nocy z dnia 29. na -go.. Kwiet­
nia r. b. ukradziono we wsi Leszczynie,, parafii Bielskiey, powiecie Wyszogrodzkim  
klacz trzy łatkę nieuieżdzoną leszcze, iasno-gn iadą , z m aleńką gwiazdeczką na czo­
le , nogę tylną prawą po pęcinę białą maiącą. W zywam wszyftkie podległe mi 
władze adminiftracyyne i  policyyne, aby klacz tę skradzioną śledzić kazały , oznay. 
m uiąc, iż ktoby ią wynalazł lub o niey W. Podprefek.towi. w Wyszogrodzie albo 
Sekretarzowi jeneralnem u Prefektury z pewnością doniósł, 100 Złt. riadgrody od. 
bierze.

W  P łocku , dnia 2. Maia 1812.
- - R. Rembidińsld. P lichta . S. j.

D Y R E K T O R  sk ą jrb u  p u b l i c z n e g o  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Ob­
wieszcza się wszyftkich mieszkańców departam entu Płockiego: iż w skutek ręskryp. 
tu  . JW. ajiniftra sk.a.rbu, daty 8- Kwietnia r. b. Nr. 452/167 wydane zoftało do ko- 
m o r,. Przy karne rków . i ftraż granicznych zalecenie, ażeby te iak naymocńiey dozo­
row ały, iżby żadne bydło rogate 7. granic Xięftwa niebyło za granicę wypuszczane, 
zaczem takowego wyprowadzać nie ieft w o lno /likornu . Płock, d. 11. Kw ietnia'igia.

J. Grądzielski. Adam ow icz, S. D . S.

W  dniu 6. Kw ietnia r.b . skradziono nize'y podpisanemu w Jońcu koni trzy , to ieft’:
1) Kon gniady, łysy, iaskrawy, trzy nogi białe do pęcin, a lewa przednia 

bez odm iany, lat 12 maiący. : <
2) Klacz szpakowata na krzyżu z  prawey ftrony iak dłon białawą odmianę

m aiąca, lat 5. fiara.
3) Koń gniady bez odm iany, lat 10. K toby powyższe konie wyśledził do­

danie nadgrody od podpisanego Złt. 90 z Jońca w ekonom ii Szumlinskiey.
W Jońcu, dnia 12. Kw ietnia 1812.

Hagemeyer.
Podpisany podaie ninieyszym do publiczney wiadomości i i  w dniu 10. Maia 

r. b. o godzinie u .  zrana w mieście Lipnie w R ynku publicznym odbywać się bę­
dzie Sądowa licytacya na Inw entarz, iako to : krow y, iałowiznę i owce Jmci Pana
Daniela Berent, z Mnia własny, a onem uż zatradowany; zyczący zatym nabydź 
takowego, per plus licitum , i za gotową zaraz w grubey coUrant monecie zapłatą 
przybicie otrzyma. W  P łocku , dnia 27. Kwietnia 1812.

Wićhgowski, Komornik Sądowy.
Padaie ninieyszym do publiczney wiadomości: i i  w dniu 15. Maia r. b. o go­

dzinie 10. z r a n a  sprzedawane będą przez, licytacyą Sądową 15. wieprzy ,Ur. Filipowi 
Piaszczynskiemu z Gorzechowa zatradowanych, życzący nabydź takowych przez 
większe póftąpienie przybicie otrzym a, i za zapłatą gotową, takowe do siebie we­
źm ie , a to w mieście P łocku w rynku publicznym  przed Ratuszem.

P łoek , dnia 97. Kwietnia ig i2 .
Wichrotoski, Komornik Sądowy,


